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Cele i zadania legii akademickiej
Komendant legii płk Tomaszewski o jej zadaniach i celach

Warszawa. (PAT) W związku 
z zarządzeniem ministra spraw woj­
skowych o utworzeniu legij akademic­
kich ppłk dypl. Tomaszewski, komen­
dant legii akademickiej zobrazował na 
konferencji prasowej cele, zadania i 
przyszłe formy organizacyjne przyspo­
sobienia wojskowego akademików.

Na wstępie ppłk Tomaszewski zo­
brazował w krótkich słowach przyspo­
sobienie wojskowe w innych państwach 
a zwłaszcza w sąsiednich. Jeśli chodzi 
o Polskę, to dotychczas mamy studium 
wojskowe na Politechnice Warszaw­
skiej, gdzie młodzież akademicka 
kształci się fachowo w sprawach woj­
skowych, przede wszystkim technicz­
nych. Ppłk Tomaszewski przeszedł z 
kolei do omówienia nowej ustawy', 
która została już uchwalona przez Ra­
dę Ministrów i zostanie w ciągu bieżą­
cej sesji rozpatrzona przez Sejm.

Ustawa ta m. i. przewiduje, iż mło­
dzież, która skończyła szkoły licealne, 
zostaje powołana do wojska po zakwa­
lifikowaniu jej przez komisje lekar­
skie i uzyskaniu kategorii A, przede 
wszystkim zostaje wcielona na 5 ty­
godni do obozów’ dla hufców junackich. 
Następnie zostaje wcielona do wojska 
na skróconą służbę, która trwa 1 rok. 
7’cmczasem młodzież będzie mogła 

przygotować się do egzaminów na wyci­
szę uczelnie i zdać je.

Dalej ppłk Tomaszewski omówił te 
paragrafy przyszłej ustawy, w myśl 
których minister spraw wojsk, będzie 
mógł nałożyć w czasie pokoju obowią­
zek przymusowego przeszkolenia ko­
biet do lat 45, posiadających wykształ­
cenie średnie. Minister spraw wojsko­
wych w rozporządzeniu wykonawczym 
może określić sposób przeszkolenia. 
Służba ta będzie tylko pomocniczą i od­
bywać się będzie w oddziałach sanitar­
nych, wartowmiczych, obrony przeciw’- 
lotniczej itd.

Ppłk Tomaszewski nazywa dwuletni 
okres po wprowadzeniu powyższej u- 
stawy okresem przejściowym, po któ­
rym na wyższych uczelniach znajdą się 
podchorążowie i oficerowie rezerwy. 
Wówczas będzie można pomyśleć o da­
niu młodzieży uniwersyteckiej prawi-

Kronika polityczna
Pan Prezydent R. P. przyjął prezesa 

Rady Ministrów gen. Sławoja Skład­
kowskiego i wicepremiera inż. Eugeniu­
sza Kwiatkowskiego, którzy informowali 
Pana Prezydenta o bieżących pracach 
rządu.

*
Poseł dr Wojciechowski, referent 

budżetu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. odwiedził w dn. 10 bm. prezesa Ra­
dy Ministrów i ministra spraw wewnętrz­
nych gen. Sławoja Składkowskiego.

Min. Delbos miał paść ofiarą zamachu
Policja, paryska zlikwidowała ba/ndę terrorystów

Lille. (PAT) Przed miesiącem po­
licja aresztowała w Valenciennes pew’- 
nego Węgra nazwiskiem Budai Kole- 
mana, który, jak się okazało, jest sze­
fem niebezpiecznej bandy terrorystów.

Po jego aresztowaniu policja prze­
jęła dwa szyfrowane listy, adresowa­
ne do niego do Valenciennes i do Saint 
Amand. Rozszyfrowanie tych listów 
pozwoliło wykryć dwa przygotowywa­
ne zamachy: jeden miał być dokona­
ny w Pradze na ministra Delbosa pod­
czas jego podróży po Europie środko­

wej, drugi na gubernatora Algerh.

dłowego przeszkolenia wyższego z dzie­
dziny zadań, dotyczących obronności 
państwa.

Grupy, zaliczone przez komisje le­
karskie do słabszej kategorii, przejdą 
na uniwersytetach odpowiednie do ich 
fizycznego stanu przysposobienie woj­
skowe w myśl zasady, iż nie może być 
młodzieży, która nie jest przygotowa­
na do obrony państwa.

W okresie przejściowym, o którym 
powyżej była mowa, młodzież akade­
micka, w myśl zarządzenia zostanie 
również przeszkolona wojskowo w le­
giach akademickich. Obecnie prace or­
ganizacyjne przyszłych legij akademic­
kich polegają na zbieraniu materiału, 
kwalifikacyj. jego i opracowaniu pla­
nów prac. Po przeprowadzeniu reje­
stracji rozpocznie się właściwa praca

Prace, na uniwersytecie w zakresie 
przysposobienia wojskowego będą pro-

Ku czci chińskich bohaterów

Japonia zdobywa Chiny nietylko orężem. Aby zdobyć sympatię ludności, żołnie­
rze japońscy porządkują na zdobytych terenach groby swych bohaterskich prze­
ciwników, stawiają im pomniki i sadzą kwiaty słonecznika. Na pomnikach wid­
nieją napisy: „Nieznanemu żołnierzowi chińskiemu“ (po prawej) oraz „Grób nie­

szczęściem dotkniętych Chińczyków“.

Burza śnieżna nad Niemcami
Katastrofalne opady śnieżne — Wypadki na Morzu Północnym i Bałtyku — Zerwana ko» 

munikacja — Tragiczne zderzenie — Opóźnienia pociągów dochodzą do 5 godzin
Berlin. (PAT.) Całe Niemcy pół­

nocno - zachodnie oraz obszary gra­
niczne Meklemburgii i Pomorza na-

Autorzy tych dwóch listów, którzy 
domagali się od Kałemana pieniędzy 
za dokonanie zamachu, zostali areszto­
wani w Pradze.

W związku z tą wiadomością cze­
skie biuro informacyjne donosi, że 
chodzi tu raczej o pojedynczy akt in­
walidy, który służył w Legii Cudzo­
ziemskiej i chciał na siebie zwrócić u- 
wagę . Aresztowany, który posiada tyl­
ko jedną nogę, twierdzi, że jest inwali­
dą francuskiej Legii Cudzoziemskiej i 
ma pretensje do rządu francuskiego.

wadzone w formie wykładów, których 
program zostanie opracówany z przed­
stawicielami świata nauki.

Ppłk Tomaszewski scharakteryzo­
wał cele p. w. ną wyższych uczelniach 
\k następuje: Chodzi tu o psychiczne 
nastawienie młodzieży do spraw woj­
skowych, wyrobienie poczucia indywi­
dualnej i zbiorowej odpowiedzialności 
za sprawy obrony i potęgi militarnej 
państwa oraz przygotowanie ludzi we 
wszystkich zawodach cywilnych zdol­
nych do skutecznej i czynnej współpra­
cy z wojskiem. N.

W najbliższym czasie po przepro­
wadzeniu kwalifikacji zostanie wybra­
nych 400 studentów, którzy będą prze­
szkoleni na 5-dniowym kursie o zada­
niach i celach p. w. Stworzą oni zasad­
niczą kadrę legii akademickiej. Ofice­
rowie zawodowi obejmą tylko stanowi­
ska kierownicze.

wiedzone zostały silną i długotrwałą 
burzą śnieżną, która spowodowała 
znaczne przeszkody w ruchu kojo- 
wym, komunikacji kolejowej i żeglu­
dze. Do usuwania grubej warstwy 
śniegu wysiano liczne kolumny robot­
ników z pługami śnieżnymi. W Ham­
burgu nadano przez radio wezwanie 
do oczyszczania dróg, na których ruch 
kołowy uległ dziś w nocy zupełnemu 
przerwaniu. Również ruch kolejowy 
uległ kilkugodzinnej niemal zupełnej 
przerwie. Niedaleko od ujścia Elby 
zderzył się parowiec niemiecki z pa­
rowcem norweskim.

Z Bremy donoszą również o wiel­
kich opadach śneżnych. Skutkiem 
gołoledzi wydarzyło się dużo nieszczę­
śliwych wypadków ulicznych, przy 
czym szereg osób odniosło kontuzje. 
Komunikację powietrzną musiano 
wstrzymać. Przy wjeździe na dworzec 
w Bremie zderzy} się pociąg z mane­
wrującą lokomotywą. Maszynista i

Sprawa Doboszyńskiego 
we Lwowie

Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Naj­
wyższy na posiedzeniu niejawnym roz­
patrywał wniosek Sądu Okręgowego 
w Krakowie o przeniesienie sprawy 
inż. Adama Doboszyńskiego, wyrok w 
sprawie którego — zapadły w Sądzie 
Przysięgłych w Krakowie —- Sąd Okrę­
gowy w Krakowie zasuspęndowal. ■

Sąd Najwyższy przychylił się do 
wniosku o przeniesienie sprawy na te­
ren innej apelacji i przekazał sprawę 
inż. Adama Doboszyńskiego apelacji 
sądowej lwowskiej, (wl

Tablica ku czci Napoleona 
w Warszawie

W a r s z a w a. (Tel. wl.) W połu­
dnie wmurowano na froncie Hotelu 
Angielskiego tablicę pamiątkową, no­
szącą napis: „W tym domu przed loO 
laty zamieszkał w drodze powrotnej 
spod Moskwy cesarz Napoleon“. Mo­
ment ten opisał w swoim dramacie 
„Bóg wojny" Adolf Nowaczyński. (w)

Atak lotniczy na Majorkę
Paryż. (Tel. wl.) Havas donosi z 

Burgos, że 28 samolotów rządowych do­
konało nalotu na Majorkę. Po zbom­
bardowaniu samoloty odleciały do 
swych baz. Szczegółów brak.

W czterech wierszach
W mieście Amsterdam w stanie nowo­

jorskim zmari w 72 roku życia ksiądz 
Antoni Górski, wybitny działacz społecz­
ny, zasłużony przy tworzeniu armii pol­
skiej na wychództwie.

'T'
W pobliżu Mecliazu rozbił się samolot 

wojskowy. Aparat uległ zupełnemu 
szczeniu. Spośród clwóch pilotów jeden 
odniósł lekkie rany.*

Konfiskaty opozycyjnych pism mniej- 
szościowych są w Czechosłowacji stałym 
zjawiskiem. Ostatnio organ narodowego 
ruchu słowackiego „Slovak" jest prawie 
codziennie konfiskowany.

*
W instytucie Nobla w Oslo odbyło się 

w obecności króla, następcy tronu, człon­
ków rządu i korpusu dyplomatycznego 
uroczyste nadanie nagrody pokojowej za 
r. 1037 lordowi Cecilowi. Lord Cecil na 
uroczystość osobiście przybyć nie mógł.

*
Na lotnisku Harwich wylądowała 

wczoraj duńska para królewska.
Parowiec amerykański „Prezydent 

Hoover“, wiozący 650 pasażerów, osiadł 
na mieliźnie w pobliżu małej wyspy na 
wysokości Formozy.

palacz lokomotywy oraz dwóch po­
dróżnych pociągu odniosło rany.

Ze Szczocina nadchodzą wiadomo­
ści, że burza śnieżna zaskoczyła na 
morzu liczne kutry rybackie. Żaglo­
wiec holenderski, zdążający z ładun­
kiem węgla do Szczecina, osiadł na 
mieliźnie. Załogę uratowano.

W Prusach Wschodnich, przy sil­
nym wietrze i niskiej temperaturze 
spadły wielkie masy śniegu.

W samym Berlinie panowała rów­
nież śnieżyca. Pociągi z okolic Rzeszy, 
dotkniętych burzą śnieżną przybywały 
do Berlina z opóźnieniami do 5 godzin. 
Władze wydały szereg zarządzeń zapo­
biegawczych, rozsyłając liczne kolum­
ny ratownicze i nakazując posypywa­
nie długich szlaków drogowych pia­
skiem lub żwdrem. Jednocześnie zmo» 
bilizowano służbę informacyjną, do 
której wciągnięto radio, prasę, telefon 
i stacje benzynowe na drogach nie­
mieckich.



Strona 2 Kurier Poznański, soSóia, 11 grudnia 1937 Numer 56<?

Proces starosty Czarnockiegow Gdyni

r • • •

Minister spraw wewnętrznych zwolnił urzędników z zachowania tajemnicy urzędowej — 
Wojewoda Kirtiklis zachorował

Gdynia. (Tel. wł.) Na piątkowej 
rozprawie przeciwko staroście Czarnoc­
kiemu sąd odczytał depeszę premiera 
Składkowskiego, który zwolnił od obo­
wiązku zachowania tajemnicy służbo­
wej wszystkich świadków - urzędni­
ków. Sąd odczytał następnie pismo 
woj. Kirtiklisa, który powołując się na 
świadectwo lekarskie ,które wymienia 
cały szereg chorób, na rozprawę się nie 
stawił.

Prokurator domagał się w dalszym 
ciągu, aby koniecznie wezwano ponow­
nie wojewodę Kirtiklisa na rozprawę, 
gdyż jest to konieczne dla konfrontacji 
z pozostałymi świadkami.

Do zdania prokuratora przyłączył 
się adw. Roziński, który uważa, że cho­
roby wymienione w świadectwie le­
karza prywatnego nie usprawiedliwia­
ją niestawiennictwa świadka.

Sąd ogłosił, że decyzję w tej sprawie 
poda stronom później.

Nastąpiły dodatkowe wyjaśnienia 
oskarżonego. Oskarżony starosta 
stwierdza, że pieniądze, z których nie 
rozliczył się w Nieświeżu, zużył na 
konfidentów w okresie, gdy na kresach 
wschodnich grasowały bandy dywer­
syjne. Na te cele trzeba było — mówił 
oskarżony — pieniędzy, a Warszawa 
mimo nalegań starostów i wojewodów 
ich nie dawała.

— Było wstyd — powiada oskarżo­
ny — że starostowie musiełi nocami 
konferować z przywódcami band, któ­
rzy wysuwali swoje żądania, a które 
starostowie musieli przyjmować, aby 
ratować Polskę.

Oskarżony z płaczem opowiadał o 
swej pracy, jaką włożył w powiat kar­
tuski, który ukochał. W ogóle nic w 
tym kierunku nie robił i nic o tym nie 
wiedział, że mu Wydział Powiatowy u- 
morzył jego zadłużenia, o czym mówił 
akt oskarżenia. Odnośnie do swego wy­
znania, oskarżony oświadczył, że for­
malnie należy do kościoła augsbursko- 
reformowanego. W duszy jednak jest 
katolikiem.

Kiedy szedł na Pomorze, w Mini­
sterstwie Spraw Wewn. informowano 
go, że na Kaszubach na sprawy religij­
ne ludność jest bardzo czuła. Wojewo­
da Lainot oskarżonemu polecił ażeby 
w Kartuzach wszędzie przed ludnością 
udawał katólika. Oskarżony tłumaczył 
się, że za katolika podawał się na wy­
raźne polecenie, a nie aby wprowadzić 
w błąd władzę.

Nastąpiło badanie świadka Wen­
dorfa, b. starosty w Wejherowie, obec­
nie wicewojewody w Łodzi.

Na samym wstępie przed słucha­
niem świadka prokurator wniósł o taj­
ność rozprawy.

Zaoponował przeciwko temu adw. 
Roziński, który w dalszym ciągu spy­
tał świadka czy do czynienia oszczęd­
ności ze sum, przeznaczonych na bez­
robotnych, nakłaniało województwo 
poszczególnych starostów i czy oszczęd­
ności te miały być przeznaczone na 
prace polityczne BBWR.

. Sąd przerwał zapytanie i oświad­
czył, że odpowiedzi na te pytania świa­
dek będzie dawał przy drzwiach za­
mkniętych, gdyż dotyczą one w pew­
nym zakresie interesu państwa.

Adw. Roziński swoje pytanie zmo­
dyfikował, pytając świadka:

— Czy przy tych rozmaitych zale­
ceniach, dawanych przez wojewódz­
two starostom, gdyby je chcieli wyko­
nać, weszliby w kolizję z prawem?

WYKLUCZENIE JAWNOŚCI
Sąd przerwał pytanie i zarządził 

tajność rozprawy.

Dnem tlo góry

Nieskromna skromność
Bonifacy był skromny, 
skromny był Bonifacy: 
nie grał, nie pił, nie palił, 
a spać szedł zaraz po pracy.
Gdy kogoś spotykał, mawiał 
dumny, na skromność nie pomny: 
„Jam jest przykładem skromności 
dla ciebie, człeku nieskromny“.
Raz mu ktoś lak odpowiedział:
„Nie chwal się małpo ułomna!
Cóż skromność twoja warta, 
jeżeli nie jest skromna?“

OSA.

Było to o godz. 11 przed południem. 
Przy drzwiach zamkniętych zeznawał 
przez dłuższy czas wicewojewoda Wen- 
dorf oraz wicewojewoda pomorski Sey- 
dlitz, który, badany poprzednio na jaw­
nej rozprawie, zasłaniał się tajemnicą 
urzędową. Był on pytany na okolicz­
ność, czy woj. Kirtiklis dawał staro­
stom polecenia i instrukcje, w jaki spo­
sób mają zdobywać pieniądze na cele 
polityczne.

O godz. 18 sąd wznowił jawność roz­
prawy.

Przesłuchiwany notariusz Krygow­
ski twierdził, że z Czarnockim łączyły 
go stosunki przyjacielskie. Notariat za­
wdzięcza Krygowski pewnej bardzo 
wpływowej osobie, której nazwiska nie 
może podać. Osoba ta — oświadcza 
Krygowski — dochodzi obecnie do du­
żych wpływów w państwie. Długi Czar­
nockiego przejął Krygowski jako jego 
przyjaciel. Nie uważał tego jako łapów­
kę za otrzymany notariat.

Rachmistrz Wydziału Powiatowego 
Knopkiewicz zeznał, że starosta Czar­
nocki darzył go zaufaniem i podpisy­
wał mu asygnaty in blanco. Świadek 
zeznał, że pobierane zaliczki starosta 
Czarnocki zwracał.

Naczelny sekretarz Wydziału Po­
wiatowego Drążkowski zeznał, że spra­
wa zwrotu urzędnikom podatku spe­
cjalnego od uposażeń — o czym mowa 
jest w akcie oskarżenia — została u- 
sankcjonowana przez Urząd Wojewódz­
ki pomorski. Miało to miejsce we 
wszysktich samorządach.

Czarnocki — zdaniem świadka ■— 
dobrze się zasłużył powiatowi, gdyż 
przeprowadził jego całkowite oddłuże­
nie. Czarnocki, opuszczając Kartuzy, 
żądał, aby go nie żegnano oficjalnie i 
nie urządzano pożegnalnego bankietu, 
w zamian za to dwaj członkowie Wy­
działu Powiatowego zaproponowali 
skreślenie zadłużenia Czarnockiego we 
Wydziale Powiatowym, o czym staro­
sta Czarnocki absolutnie nic nie wie­
dział.

PONOWNE WYKLUCZENIE 
JAWNOŚCI

Sąd postanowił w dalszym ciągu 
świadka tego słuchać przy drzwiach 
zamkniętych, a to z uwagi na interes 
państwa.

Po przywróceniu jawności świadek 
stwierdził, że pozycje pieniężne objęte 
aktem oskarżenia były badane przez 
najróżniejsze komisje wojewódzkie i 
samorządowe i żadna z tych rewizyj 
kwestionowanych przez akt oskarżenia 
nie poddawała ich w wątpliwość i sta­
roście Czarnockiemu żadnych uwag nie 
czyniła.

Sąd ogłosił następnie postanowie­
nie, że niestawiennictwo wojewody Kir­
tiklisa uznaje za usprawiedliwione i 
postanowił odczytać jego zeznania, zło­
żone przed sędzią śledczym.

ZEZNANIA WOJ. KIRTIKLISA
Woj. Kirtiklis w zeznaniu swoim 

przeczył, jakoby dawał starostom pole­
cenia robienia oszczędności na cele po­

Habsburgowie otrzymała swe majątki
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą 

urzędowo, rada ministrów postanowiła 
w piątek zwrócić Habsburgom pozosta­
łe majątki. M. i. otrzymają oni położo­
ny koło Wiednia zamek i park Laksen-

Katastrofa kolejowa w Anglii
Londyn. (Tel. wł.) Pod Castle­

cary pomiędzy Edynburgiem a Glasgo- 
wem nastąpiło zderzenie dwóch pocią­
gów pasażerskich. W katastrofie zgi­
nęły 34 osoby, a 40 odniosło rany. Do­
tychczas wydobyło spod rozbitych wa-

■■n

Papierosy wyborcze
Czerń i owce. (PAT). Prasa po- 

daje, że niektórzy kandydaci do par­
lamentu w Rumunii zamówili w mo­
nopolu tytoniowym większe ilości pa­
pierosów z wydrukowanymi swymi

lityczne z funduszów przeznaczonych 
na bezrobocie. Kirtiklis twierdził, że 
nie polecał też starostom fałszowania 
listy płac robotniczych. Tłumaczenia 
Czarnockiego nazywa on śmiesznymi. 
Woj. Kirtiklis przyznaje następnie, że 
wydał okólnik, który następnie został 
wycofany. Kierował się przy tym po­
czuciem prawa. Okólnik — jak powia­
da zeznanie Kirtiklisa — zezwalał sta­
rostom na wyliczanie się fikcyjnymi 
rachunkami ze sum, jakie na wybory 
samorządowe wyjednała sobie centrala 
warszawska BBWR z funduszów na 
bezrobocie.

Kirtiklis nie wie, dlaczego Czarnoc­
kiego usunięto z Nieświeża. Przypu­
szcza, że za hulanki, bo słyszał, że 
Czarnocki wystawnością życia chciał 
prześcignąć ordynata nieświeskiego, 
Radziwiłła.

Wojewoda Kirtiklis w dalszym cią­
gu swoich zeznań powiada, że znanym 
mu było duże zadłużenie Czarnockiego. 
Według opowiadań Czarnockiego — 
zeznaje dalej wojewoda Kirtiklis — za­
dłużenie to miało pochodzić stąd, że 
stryj Czarnockiego pożyczył większą 
kwotę od pewnego Żyda dla marszałka 
Piłsudskiego. Dług ten częściowo stryj 
Czarnockiego spłacił, jednak później 
Umarł i weksla od Żyda nie zdołał wy­
cofać, a Żyd ów zaskarżył z tytułu we­
ksla Jerzego Czarnockiego, oskarżone­
go jako spadkobiercę, i przystąpił do 
kroków egzekucyjnych. Kirtiklis tym 
opowiadaniom starosty Czarnockiego 
oczywiście nie wierzył.

Odczytywanie zeznań wojewody 
Kirtiklisa zakończono o godz. 20,20.

O ODCZYTANIE ZEZNAŃ
ZŁOŻONYCH PRZY DRZWIACH 

ZAMKNIĘTYCH
Wśród ciszy, jaka zapanowała na 

sali, adw. Roziński wstał i oświadczył:
— Wysoki Sądzie! Poza wyrokiem, 

jaki oczekuje oskarżonego, jest opinia 
publiczna. Są zeznania złożone przy 
drzwiach zamkniętych, które wyraźnie 
przeczą oświadczeniom, złożonym 
przez wojewodę Kirtiklisa przed sę­
dzią śledczym. Należy oskarżonemu 
dać satysfakcję, a opinii publicznej 
równoważne wiadomości o sprawie. 
Kieruję uprzejmą prośbę do sądu o od­
czytanie zeznań świadków, przesłu­
chanych przy drzwiach zamkniętych, 
które nie zagrażają bezpieczeństwu 
państwa a oddadzą sprawiedliwość 
oskarżonemu w oczach opinii publicz­
nej.

Oświadczenie adw. Rozińskiego wy­
wołało na sali olbrzymie poruszenie.

Następnie wstał adw. Wedegis i o- 
świadczył:

— Wysoki Sądzie! Po myśli art. 316 
i 317 k. p. k. wnoszę o odczytanie ze­
znań świadków Wendorfa i Seydlitza, 
złożonych przy drzwiach zamkniętych, 
które są wyraźnie sprzeczne z odczyta­
nymi zeznapiami wojewody Kirtiklisa.

Przewodniczący zakomunikował, że 
decyzja w tym przedmiocie zostanie 
ogłoszona w dniu jutrzejszym.

Na tym rozprawę odroczono do so­
boty. (p)

burg, położony w Styrii zamek i park 
Murzsteg, majętność Orth wraz ze zam­
kiem Echartsau oraz sześć dalszych 
majątków w różnych częściach kraju.

gonów zwłoki 26 pasażerów. Akcję ra­
tunkową utrudnia śnieżyca.

Katastrofa kolejowa pod Castlecary 
jest największą katastrofą, jaka się wy­
darzyła w W. Brytanii od roku 1915.

nazwiskami, celem rozdawania ich 
wśród wyborców, jako środka propa­
gandowego. W niektórych okręgach 
Mołdawii rozdano już całe masy pa­
pierosów, zawierających nazwiska 
kandydatów na posłów i senatorów

Z CHWILI
Łódzka „Freie Presse‘k jeden z orga­

nów niemczyzny w Polsce, zamieściła o- 
statnio wykres, ilustrujący rozwój wy-: 
dawnictwa na przestrzeni od 1919 r. do 
1937 r.

.Wykres ten ilustruje stały i systema­
tyczny wzrost ilości stron druku od 32 
stron tygodniowo w 1919 r. do 92 stron 
druku tygodniowo w 1937 r.

Jak z tego widać, prasie niemieckiej 
w Polsce wiedzie się doskonale. Przy­
czynia się do tego nie zmniejszający się* 
przeciwnie, stale rosnący stan zamożno- 
ści Niemców w Polsce. .Wskazuje to z 
kolei na pełne równouprawnienie mniej-i 
szóści niemieckiej w Polsce w dziedzinie 
gospodarczej.

To równouprawnienie i daleko posu- 
nięty liberalizm polski w stosunku do' 
prasy niemieckiej w Polsce, wyraża się 
np. w ogłoszeniach, dawanych tej prasie 
przez P. Ii. O. na Dzień Oszczędności.

Podobna uprzejmość w stosunku dq 
prasy polskiej w Niemczech ze strony 
niemieckich instytucyj w Trzeciej Rzeszy 
jest oczywiście nie do pomyślenia.

*

Nie ostatnim czynnikiem, który wpły­
wa na rozrost prasy niemieckiej w Pol­
sce, są stałe subwencje niektórych firm 
polskich w formie ogłoszeń handlowych, 
co z reguły nie jest oparte na kalkula­
cji handlowej, lecz stanowi wyraz jakie­
goś dziwnego kompleksu: jako pewnik 
bowiem przyjąć trzeba, że żaden Niemiec 
nie odwiedzi firmy polskiej, jeśli na miej­
scu w tejże branży jest kupiec narodowo­
ści niemieckiej.

Mówiąc o rozwoju prasy niemieckiej 
w Polsce, należy podkreślić, że liczba; 
Niemców w Polsce na przestrzeni minio­
nych lat malała wskutek emigracji z Pol­
ski, w samej Łodzi zaś statystyka nie­
mieckich gmin wyznaniowych za rok 1936 
wykazywała ubytek przyrostu naturalne­
go wśród Niemców, przez co wyżej omó­
wiony wykres „Freie Presse“ nabiera 
szczególnej wymowy.

*
Na innym miejscu donosimy o skaza­

niu wicestarosty z Lubomia na Wołyniu 
i jego małżonki z domu Silbermann za 
stosowanie tortur wobec piętnastoletniej 
służącej, którą poza tym głodzono. Na 
marginesie tego potwornego faktu, przy­
pominającego czasy średniowiecza, „Sło­
wo“ wileńskie pisze:

„W jakich warunkach jest możliwe, 
by powiatami całymi rządzili ludzie po­
dobnego pokroju? Skąd ta znajomość 
metod śledztwa, stosowanych przez świę­
tą inkwizycję? Jak człowiek z takimi 
skłonnościami może dojść tak wysoko? 
Jak się dzieje, że tak długo jest bezkar­
ny? Jakim był wobec innych, jeśli wobec 
biednej dziewczyny, sieroty po zmarłym 
policjancie, okazał się takim?“

Pytania słuszne, a dalsze uwagi zby­
teczne.

Pułki poznańskie na Zamku
Warszawa. (PAT) Pan Prezy­

dent R. P. przyjął delegację pułków 
poznańskiej dywizji piechoty z gen. 
Władem na czele, która wręczyła Panu 
Prezydentowi odznaki pułkowe oraz 
dzieło, poświęcone historii dywizji po­
znańskiej.

Mariawici dadzą ślub 
ks. Radziwiłłowi?

W a r s z a w a, 10. 12. — Prasa war­
szawska notuje pogłoskę', że ślub ks. 
Michała Radziwiłła z Żydówką Suche- 
stow odbędzie się dnia 26 grudnia. 
Ślubu ma udzielić niejaki Józef Pą- 
gowski z dawnej sekty mariawitów.

Do Berezy
W a r s z a w a. (PAT) W dniu 9 gru­

dnia został zatrzymany i skierowany 
do miejsca odosobnienia Józef Jersak, 
właściciel tkalni w Zelowie pow. ła­
skiego. Jersak był wielokrotnie karany 
administracyjnie grzywną i aresztem 
bezwzględnym za przekraczanie prze­
pisów sanitarnych, budowlanych i prze­
mysłowych, a w szczególności przepi­
sów o czasie pracy i umowie o pracy 
robotników, przy czym stosunek jego 
do pracowników zatrudnionych w tkal­
ni nosił zdecydowanie charakter szy­
kany, co powodowało szereg zakłóceń 
w pracy i zagrażało bezpieczeństwu 
publicznemu.
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Damazy p. ' Aleksander m.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Wojmir I Wolidar
Słońca: wschód 7,52, zachód 15.39
Długość dnia i godzin 47 minut 
Księżyca: wschód 11,52, zachód 24,5-

POGRZEBY:
Dziś: Śp. dra Władysława Koplinskiego 

o godz. 14,30 na cmentarz garnizo­
nowy. — Śp. Marii z Holodyńskich 
Kobylińskiej o godz. 14,30 ul. Mosto­
wa 26. TEATRY:

Teatr Wielki: Dziś — „Cyrulik sewil­
ski“. Jubileusz K. Urbanowicza.

Teatr Polski: Dziś — „Jan“. Premiera.

Komunikat meteorologiczny
W ciągu dnia wczorajszego napływało 

do Polski cieple i wilgotne powietrze Z 
południowego zachodu, które spowodowa­
ło znaczne ocieplenie na całym obszarze 
nizinnym. Temperatura w porównaniu z 
dniem wczorajszym wzrosła średnio o 
6 st. Tylko w Tatrach, wskutek ustania 
wiatru halnego, nastąpiło ochłodzenie, 
dochodzące do 5 st. na szczytach. Pogo­
da wczorajsza była przeważnie pochmur­
na z opadami w postaci deszczu na połu­
dniu, a śniegu na północy. Większe prze­
jaśnienia i znaczny wzrost siły wiatrów 
wystąpiły w ciągu dnia w części połu­
dniowo - zachodniej i w środku kraju. — 
Temperatura o godz. 14-ej wynosiła: —-6 
st. w Wilnie, —2 w Poznaniu, 0 w Gdyni, 
2 w Warszawie, 3 w Kielcach, 4 w Łodzi, 
5 w Krakowie, 6 we Lwowie, 8 w Zale­
szczykach, 1 w Zakopanem, — 3 na Hali 
Gąsienicowej, —7 na Kasprowym Wier­
chu.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
11 bm.: Pogoda o zachmurzeniu zmien­
nym, przeważnie dużym, z przelotnym 
śniegiem, zwłaszcza w północnej części 
kraju. Nieco chłodniej. Wiatry z zacho­
du, dolne umiarkowane, górne do 50 
kmjgodz. Podstawa chmur od 100 m. 
Przejrzystość powietrza przeważnie dość 
dobra, tylko w czasie opadów słaba.

Wyrok na łapowników
Lublin. (PAT) Sąd Apelacyjny 

w Lublinie wydał wyrok w sprawie b. 
sędziego Sądu Okręgowego w Czortko- 
wie Michała Gąsiorotyskiego i b. pro­
kuratora Sądu Okręgowego w Czortko- 
wie — Sokołowskiego, oskarżonych o 
łapownictwo, oraz Izaaka Bergmana z 
Czortkowa ,oskarżonego o pośrednic­
two w łapownictwie. Sąd Apelacyjny 
zatwierdził wyrok Sądu Okręgowego 
w Lublinie w stosunku do Gąsiorow- 
skiego; który został skazany na 8 łat 
więzienia, 3.300 zł grzywny i utratę 
praw na przeciąg lat 6, a w drodze am­
nestii uzyskał zmniejszenie kary o 2 
łata i zaliczenie aresztu śledczego, oraz 
w stosunku do Sokołowskiego, skaza­
nego na 4 lata i 6 mieś, więzienia i u- 
tratę praw na przeciąg lat 6, któremu 
na mocy amnestii darowano karę grzy­
wny i zaliczono areszt śledczy. Berg­
manowi sąd zmniejszył karę z 7 lat i ß 
mies, do 7 lat więzienia i skazał go na 
utratę praw na przeciąg lat 8., Na mocy 
amnestii Karę tę złagodzono do 6 lat. 
Ponadto zasądzono od niego 13 tys. zł 
grzywny.

Aresztowanie szpiegów
Leodium. (PAT) Policja are­

sztowała Henriettę Steven oraz sier­
żanta lotnictwa Hubeaux pod zarzu­
tem szpiegostwa na rzecz Niemiec. 
Aresztowani przyznali się do winy.

Polacy nad Piave w 1918 r.
Wykład, stanowiący osobiste wspom­

nienia żołnierskie prof. dra R. Pollaka 
z kampanii 20 pułku podhalańskiego ar­
mii austriackiej na froncie włoskim, wy­
głosił referent z takim emocjonalnym 
nastawieniem., z jakim mówi się o spra­
wach bliskich i głęboko przeżytych. Ina­
czej zresztą mówić nie można o epopei 
polskiego żołnierza, pisanej krwią, ma­
rzeniem i tęsknotą za wolnością ojczy­
zny. Tęsknota o marszu z ziemi wło­
skiej do Polski w ciągu XTX wieku wy­
rażała się wielokrotnie w przedsięwzię­
ciach zbrojnych. Zrealizowały ją legiony 
Dąbrowskiego, a po raz drugi oddziały 
polskie w czasie wojny światowej, kiedy 
to powtórzyły się niejako wydarzenia z 
epoki napoleońskiej, jednakże z innym 
dla sprawy polskiej skutkiem.

Historia 20 pułku podhalańskiego to 
nieprzerwany szereg wa\k na froncie 
serbskim, włoskim i rosyjskim. Gdy 
Niemcy ogłosiły niepodległość Polski, 
20 pułk znajdował się na froncie rosyj­

Komisja sejmowa wzywa rząd
do rozwiązania kartelu drożdżowego

Warszawa. (Teł. wł.) Komisja 
skarbowa rozpatrywała w piątek pro­
jekt noweli do ustawy o opodatkowa­
niu piwa. Projekt ten upoważnia mi­
nistra do zmiany w drodze rozporzą­
dzenia stawki podatku od tego arty­
kułu. Nowelę przyjęto w brzmieniu 
rządowym.

Wniosek o znowelizowanie rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej o mono­
polu spirytusowym, o opodatkowaniu 
kwasów i drożdży oraz o sprzedaży na­
pojów alkoholowych, przyjęto z po­
prawką idącą w kierunku zwolnienia 
sprzedawców detalistów piwa, win o- 
wocowych i miodu od opłat patentu 
akcyzowego począwszy od dnia 1 lipca 
1938 r. Sprzedawcy ci obowiązani będą 
jednak do wykupywania świadectw 
przemysłowych.

Ponadto przyjęto rezolucję treści 
następującej:

KINOTEATR 99SŁONCE“ KINOTEATR

Od soboty, dnia 11 grudnia codziennie 
KEJKOJBJDO WT TYDZIEŃ „SŁOŃCA’’
T7LKO O GOJDZ. 5 i 7
Najsłodsza, najmilsza, najrozkosz­

niejsza ulubienica świata 
SHMLEf TEIMLPIŁE

w najnowszym wielkim, sensacyj­
nym filmie p. t.:

PASAŻERKA 
HA GAPĘ

W pozostałych rolach:
ALICE FAYE — ROBERT YOUNG
Nadprogram: Cudowny kolorowy 

dodatek „PRZYBRANY TATA“ 
„Słońce“ dla Wszystkich!!!

Pogrom komunistów polskich w Moskwie
Sensacyjne aresztowania czołowych wichrzycieli koniuni- 
stycznych, Żydów, którzy w obawie przed sprawiedliwością

zbiegli do raju bolszewickiego

Warszawa. (Tel. wł.) Według 
doniesień z Moskwy, wśród członków 
centralnego komitetu wykonawczego 
Komunistycznej Partii Polskiej doko­
nano aresztowań.

Jeden z członków tego komitetu, 
Hubermanń, brat znanego skrzypka, 
popełnił samobójstwo, gdy po niego 
przyszli przedstawiciele GPU. Areszto­
wano Jana Hempla, który swego czasu 
działał w Polsce na terenie spółdziel­
czym, a później uciekł do Rosji i tam 
zajął wybitne stanowisko w szeregach 
komunistycznych. Aresztowano Wa­
lewskiego, który to pseudonim nosił 
niejaki Hurwicz, również Żyd. Był on 
faktycznym założycielem Komunistycz­
nej Partii w Polsce. Dalej aresztowa­
no Krajewskiego. Pod tym pseudoni­
mem ukrywał się Żyd, Władysław 
Sztajn. Brat jego Dąbski, pod którym 
to pseudonimem ukrywał się Henryk 
Kamieński-Sztajn, został przed rokiem 
rozstrzelany przez GPU. Kamieński 
był autorem historii literatury polskiej,

skim. Polski korpus oficerski skorzystał 
z tej proklamacji i złożył deklarację o 
wystąpieniu z armii austriackiej, doma­
gając się wcielenia do armii polskiej. 
Sztab austriacki, zaniepokojony tym, 
przerzucił całą polską 12 dywizję wraz 
z 20 pułkiem po raz drugi na front wło­
ski, nad rzekę Piave.

W wielkiej ofensywie nad Piave sztab 
austriacki rzucił oddziały polskie w naj­
trudniejsze miejsca do przełamania fron­
tu. Gdy pó nieudałej ofensywie nastąpi; 
la kontrofensywa wioska, 20 pułk polski 
z 3000 ludzi stracił 2400. Tajna organiza­
cja wojskowa polska była już wówczas w 
stałym' kontakcie z Włochami i domaga­
ła się uznania 12 dywizji za wojsko pol­
skie, walczące po stronie włoskiej. Jed­
nakże do tego nie doszło, gdyż Włosi od­
powiedzieli na taką propozycję usilną 
agitacją za dezercją, na co polska tajna 
organizacja, kierująca 12 dywizją, nie 
chciała się zgodzić. Dzięki temu gdy w 
1918 r. wybuchła rewolucja, 20 pułk zdy­
scyplinowany i zorganizowany wrócił pod 
bronią 16 listopada 1918 r. do Nowego 
SąP2t — z ziemi włoskiej do Polski —

„Ponieważ • kartel drożdżowy przy­
czynia się do podrażania cen drożdży, 
wzywa się rząd do rozwiązania kartelu 
drożdżowego i rozluźnienia systemu 
koncesyjnego na wyrób drożdży.“

Wreszcie komisja przyjęła projekt 
ustawy upoważniającej ministra skar­
bu do wprowadzenia zmian warunków

Komuniści francuscy .
przygotowują rewoluciąl

Paryż. (Tel. wł.) Paryski „Jour“ 
donosi w piątek w sensacyjnej formie 
o istnieniu zakonspirowanych oddzia­
łów wojskowych w organizacjach so- 
cjal-komunistycznych. Dziennik pod-

T7FJŁKO O GODZ. 9-tej
Najwspanialsze arcydzieło filmowe 
wytw. „United Artits“ zrealizowa­
ne przez Irwinga Cummingsa, cał­
kowicie w kolorach naturalnych

TOORM
Świat

W rolach głównych:
Joan BENNET — Warner BAXTER 

Film, który każda Pani musi 
zobaczyć!

Najwspanialsza rewia mód świata! 
Wszyscy do „Słońca“III

utrzymanej w duchu sowieckim.
Aresztowano także Henrykowskie- 

go — prawdziwe jego nazwisko Saul 
Amsterdam — pochodzącego z Mało­
polski Wschrilniej, b. aplikanta adwo­
kackiego, który pracował w kancelarii 
śp. adw. Śmiarowskiego. Henrykowski 
należał do komitetu partii od 1922 r. 
W Polsce był więziony cztery lata, sta­
wał przed sądem. Aresztowano wraz z 
nim Jerzego Binga, który jest synem 
znanego profesora Zygmunta Ringa. 
Bing był członkiem centralnego komi­
tetu i redaktorem wydawnictw w du­
chu komunistycznym oraz autorem 
programu partyjnego. Wśród areszto­
wanych znajduje się Bronkowski 
(prawdziwe nazwisko Bartnowski), 
członek komitetu i oficjalny ideolog 
partyjny. Aresztowano Pruchniaka, 
członka komitetu od 1926 r., oraz Reń­
skiego, prawdziwe nazwisko Leszczyń­
ski, sekretarza generalnego komitetu.

Poza tym spośród pięciu członków 
politycznego biura Komunistycznej 
Partii Polskiej aresztowano cztery oso­
by. Dokonano masowych aresztowań 
wśród emigrantów politycznych, prze­
de wszystkim polskich rodzin. Przy­
czyny tych aresztowań są na razie nie­
znane. (w)

150 tys, zł odszkodowania
Warszawa. (Tel. wł.) Siedmiu 

pasażerów, którzy doznali ciężkich ob­
rażeń w wypadku lux-torpedy pod 
Budnikami, przez swych pełnomocni­
ków wszczęło pertraktacje z władzami 
kolejowymi o polubowne załatwienie 
sprawy i zapłacenie poszkodowanym 
150 tys. zł tytułem odszkodowania, (w)

Polski lot do stratosfery
Warszawa (Tel. wł.). Ustalono 

już skład załogi naszego balonu strato­
sferycznego. W gondoli oprócz naukow­
ca znajdą się trzej świetni piloci balo­
nowi, kapitanowie Burzyński, Janusz 
i Hynek,

dzierżawy monopolu zapałczanego. 
Projekt ten przyjęto z kilkoma popraw­
kami, które ograniczają dane ministro­
wi upoważnienia do dnia. 1 lipca 1938 . 
reku. Projekt rządowy przewidywał 
ważność tego upoważnienia do czasu 
obowiązywania- umowy dzierżawnej z 
spółką szwedzką tj. do 1960 r. Poza tym 
ograniczono do dnia 1 lipca pełnomoc­
nictwo ministra skarbu do określania 
warunków i rodzai papierów warto­
ściowych, którymi spółka dzierżawna 
ma prawo spłacać swe należności 
skarbu państwa, (w)

do

kreślą, że szczególnie w partii socjali­
stycznej utworzono oddziały wojsko­
we, które w niczym nie ustępują prze­
szkoleniom wojskowym. ,

Zdaniem pisma jest to milicja o 
charakterze rewolucyjno-wojskowym, 
a ukrywająca się pod płaszczykiem 
milicji związkowej, mającej służyć do 
obrony działań partyjnych. Milicja ta 
tylko pozornie nosi nazwę „TPPS 
(Toujour Pręt Pour le Socialisme), w 
rzeczywistości zaś za tymi oddziałami 
kryje się dążenie do zorganizowania 
spisku.

Organizacja ta posiada mocno roz­
gałęzione filie, a w samym Paryżu kie­
rowana jest przez działaczy skrajnego 
skrzydła socjalistycznego, wyraźnie 
komunizujących. Najistotniejszą cząst­
ką jej kreciej roboty jest doskonale 
rozwinięta służba szpiegowska, pozo­
stająca w rękach doświadczonych kon­
spiratorów.

W związku z tym „Jour“ podkreśla, 
że istnieją wszelkie dane, iż ta za­
konspirowana socjalistyczna organiza­
cja wojskowa odpowiedzialna jest za, 
wszystkie dotychczasowe krwawe zaj­
ścia polityczne, a zwłaszcza za krwa­
we demonstracje w „Clichy“. Jak do­
nosi dalej to pismo, akcja socjalistów 
finansowana jest przez fundusze par­
tyjne. ________________

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Śp. Edmund Bigoński. Z Bydgo­

szczy nadeszła wiadomość o zgonie śp. 
Edmunda Bigońskiego, redaktorą „Dzien­
nika Bydgoskiego“, śp. red. Rwonski, 
który zmarł wczoraj w wiekp ,46 lat na 
atak serca, był znanym działaczem . w 
Związku Inwalidów Wojennych B. P. l 
posłem na Sejm z ramienia Chrześcijań­
skiej Demokracji. Osierocił żonę i dwie 
córki. (R-r)

— * Patos w sztuce greckiej (z prze­
źroczami), Na powyższy temat w ramach 
Powszechnych Wykładów Uniwersytetu 
Poznańskiego mówić będzie dzisiaj o go­
dzinie 20 w sali 17 Collegium Minus doe. 
dr Mieczysława Ruxerówna.

— * Poranek młodych poetów narodo­
wych w Teatrze Polskim odbędzie się W 
niedzielę 19 bm. o godz. 12-ej w połu­
dnie. Artyści teatru recytować będą poe­
zje K. Dobrzyńskiego, Krokowskiego, 
Hanki Nowobieiskiej i Suskiego. W pro­
gramie poranku także część muzyczno- 
wokalna. Szczegóły w dniach najbliż­
szych. Bilety już do nabycia w admini­
stracji naszego pisma.

— * Niedostatek świata“. — Program 
17 wieczoru oryginalnej twórczości Kola 
Pcdonistów, odbytego wczoraj, wypełniły 
fragmenty niedrukowanej powieści, To­
masza Babińskiego pt. „Niedostatek świa­
ta“. Utwór o charakterze nawskroś li­
rycznym znamionuje wielka wnikliwość 
psychologiczna, kunsźtowność budowy i 
wysoki poziom formy. Poszczególne 
fragmenty posiadają przy tym własną 
artystyczną wartość.

Te cechy utworu uwypuklili zgodnie 
dyskutanci, a więc prof. Rudnicki, mgr 
Pilichowski, prezes Kola Trzęsicki, mgr 
Gołkowski i in. Walory artystyczne frag­
mentów powieści uwydatniła umiejętna 
recytacja Danuty Krzyżanowskiej, (jot)

— * Jeszcze ofiara gołoledzi. Wczoraj 
złamał nogę w podudziu wskutek upad­
ku na chodniku przy Wałach Jagiełły, 
65-łetni Oskar Hampel, mieszkaniec Osie­
dla Grunwaldzkiego (Podkomorska 7), 
zatrudniony jako woźny w jednej z księ­
garń niemieckich. Po udzieleniu mu po­
mocy lekarskiej. Pogotowie Ratunkowe 
(66-66) przewiozło go do Szpitala SS. 
Elżbietanek, (kl)

— * Upadek z tramwaju. Na ul. Kra­
szewskiego w pobliżu Rynku Jeżyckiego 
wypadła wczoraj w południe z tramwaju 
p. Janina Huzyn-Ederowa z Ławicy, go­
spodyni kasyna pułku lotniczego. Wsku­
tek upadku p. Ederowa doznała silnego 
wstrząsu i poranień na głowie. Przywo­
łane Pogotowie Ratunkowe (66-06) prze­
wiozło ją do Okręgowego Szpitala Woj­
skowego. (kl)

— * Poparzenie. Podczas zajęć prak­
tycznych w szkole gospodarczej przy ul. 
Berwińskiego, jedna z uczennic, Krysty­
na Antczakówna (ul. Marsz. Focha' 177) 
poparzyła się wrzącą wodą na stopie i 
podudziu. Po udzieleniu pomocy lekar­
skiej przez pogotowie, p. Antezakównę 
przewieziono do domu, (kl)
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Pościg za wspólnikami paryskiego mordercy
Jeszcze jedno morderstwo Weidemanna — Wspólnicy 

zbrodniarza uciekli do Szwajcarii?
Paryż. (Tel. wł.) Wiadomość o 

wykryciu ohydnych morderstw w St. 
Cloud poruszyła całą, opinię francuską. 
Na temat ich kursowały w ciągu piąt­
ku po całej Francji rozmaite wersje. 
Prasa francuska doniosła o ujęciu 
w piątek rano zbrodniarza i jego be­
stialskich wspólników, a mianowicie 
niejakiego Milliona i jego przyjaciółki. 
Wiadomość tę policja francuska zde­
mentowała, gdyż — jak informuje pra­
sa — ścigani przestępcy, których are­
sztowanie miało nastąpić w miejsco­
wości Mantua, zdołali w ostatniej chwi­
li ujść przed pościgiem.

Ża przestępcami, z którymi zbiegł 
również domniemany trzeci wspólnik 
mordercy Weidemanna, niejaki Jean 
Bernand, policja rozesłała niezwłocz­
nie listy gończe i postawiła na nogi

RECENZJET KINO WE
Kino „Corso“ wyświetla film pt. „Fort 

Douaumont“. — Fort Douaumont był 
jednym z fortów Verdun. O ten fort w 
czasie ofensywy niemieckiej na Verdun 
podczas wielkiej wojny rozgrywały się 
bardzo dramatyczne walki. Te bohater­
skie zmagania się obrońców Verdun z 
niemieckim najeźdźcą w całej ich grozie 
oglądamy na filmie, przedstawione z 
ogromnym realizmem. Film ciekawy.

(Sza)
Kino „Wilsona“ wyświetla film nie­

miecki pt. „Boccaccio“. Wesoła komedia 
muzyczna. Jej treścią są zabawne pery­
petie autora, który, mając dostęp do akt 
sądowych księstwa Ferrary, zaczął pisy­
wać powieści, opowiadające o intymnych 
sprawach obywateli księstwa... Film ma 
dużo beztroskiego humoru i ładną opra­
wę dekoracyjną. W rolach głównych: 
Willy Fritsch, Heli Finkenzeller, Al­
brecht Schónhals, Paul Kemp i Giną 
Falkenberg. (Sza)

cały aparat śledczy kraju. Jest na­
dzieja, że nie uda się im zbiec do 
Szwajcarii.

Zdaniem prasy, poszlaki wskazują, 
na to, że Weidemann jest również 
sprawcą morderstwa, dokonanego na 
rosyjskim emigrancie, szoferze Marko­
wie, który znaleziony został w pobliżu 
miejscowości Choisy le Roi z przestrze­
loną szyją, przy czym strzał oddany 
był w ten sam sposób, jak to czynił 
Weidemann.

GIEŁDA WARSZAWSKA
* dnia 10 grudnia

Dcwiiy;;
trans
89.75

Jak państwo wicestarostowie traktowali sługę
Bito i maltretowano 15-letnią dziewczynę, morzono ją gło­

dem, a za pracę nic nie płacono
Łuck. (Tel. wł.) Sąd Okręgowy 

skazał b. wicestarostę z Lubomia Wła­
dysława Orzechowskiego, na rok wię­
zienia i jego żonę Marię z domu Silber- 
man na półtora roku więzienia za to, 
że podstępem wciągnęli do siebie na 
służbę 15-letnią Urszulę Bednarską, 
ukrywali ją przez kilka miesięcy przed

matką i zmuszali do wykonywania 
najcięższych posług, bijąc przy tym, 
morząc głodem i dręcząc rozmaitymi 
sposobami. Za 6 miesięcy przymuso­
wej pracy Orzechowscy nie zapłacili 
Bednarskiej ani grosza, nie ztMr»óeili 
nawet za zdarte przy pracy własno u- 
branie.

Tajemnicze zaginięcie pisarza amerykańskiego 
i lego żony w Moskwie

Prasa amerykańska przypuszcza, że zginęli oni z rąk opraw­
ców z BPU

Nowy Jork. (Tel. wł.) Prasa a- 
merykańska donosi o sensacyjnym za­
ginięciu w Moskwie małżeństwa, oby­
wateli amerykańskich, Donald Robin­
son i jego żony. Robinson, jako pisarz 
i literat bawił w Moskwie od dłuższe­
go czasu. Zamieszkiwał on w Hotel 
National.

Pewnego dnia Robinson zaginął, a 
gdy jego żona wszczęła poszukiwania, 
otrzymała wiadomość, iż znajduje się 
on w szpitalu. Wezwana tam dotąd dla 
odwiedzenia męża, dotychczas nie 
wróciła.

Wszelkie poszukiwania za Donal­
dem Robinsonem i jego żoną, wszczę­
te przez ambasadę amerykańską w 
Moskwie, nie dały dotąd rezultatu. 
Dziwnym faktem, który ponadto jesz­
cze więcej pogłębia tajemnicę zaginię­
cia małżeństwa amerykańskiego jest 
to, że nie zdołano dotąd odnaleźć rów­
nież chłopca hotelowego, który żonie 
Robinson podał fałszywą wiadomość o 
pobycie jej męża w szpitalu.

Prasa amerykańska wyraża poważ­
ne obawy, że małżonkowie Robinson 
padli ofiarą GPU.

Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn
Nowy Jork czek 
Nowy Jork kabel
Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
Hele inki
Montreal ____
Tel Aviv

Tendencja mocniejeaa,’

Walnty:

Dolary aimerykańpkie 
Belgi belgijskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony srzwedakie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niemieckie serbrne 
Szylingi austr.
Tel Aviv
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Dr Władysław Kopłiński
pułkownik w st sp., h. L szef weterynarii D. O. K. VIL

zasnął w.Bogn po krótkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., w dniu 
8 grudnia 1937 roku w Poznaniu. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. 
o godzinie 14,30 z kaplicy przedpogrzebowej, Wały Jana III. na cmentarz 
garnizonowy. Msza św. żałobna odprawi się tego samego dnia o godz. 9 
w kościele garnizonowym. ,

W nieutulonym żalu pogrążone
Poznań, dnia 10. XII. 1937. CÓrki i rodzina.

Zakład Pogrzebowy Braola Nowak, Poznań. Plac Nowomiejeki 10. Telef. 10-4«.

Nagłówkowe ełowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
1. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych.

1. DOMY - PARCELE

Kamienica
komfortowa, początek Jeżyc, do­
chód 14 000,— cena 110 000,— 
wpłaty 60 000,—, reszta amorty­
zacja. Oferty Kurier Poznańs

zrlg 57 537

Willę
dwumieszkaniowa. centralnym 
sprzedam 27 000,—. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 57 365

Kamienicę
komfortową.- budowana 1910 przy 
Parku Wilsona, dochód 13 509. 
sprzedam 70 000, przyjęcie amor­
tyzacji. Oferty reflckta ritów Ku­
rier Poznański zdg 57 535

Snrzedamy
większa ilość tucżriego bydła. — 
waga 0—9 ctr. lub zamienię na 
dobre krowy dojne lub wysoko- 
cielne. Maj. Starkówiec per Ko­
bylin.__________________zdg 57 270

Skład
delikatesów sprzedaż wódek, win 
z powodu choroby spiesznie 
sprzedam 22 000.— mieście 80 000 
mieszkańców. Oferty Kurier Po­
znański zdg 57 491

sprzed.
557

89.93
•727

294.47
18.11

122.45
23,43 

100,20 
17,30 

118.14 
132,93 
133.28 
21S0 
11.39 

117,00 
125,00

99.20
23.20

kup.
5.24’,

89,50
524'/,

292.75
17.71

121.35
23.30 
99.80 
17.00 

117311 
131,93 
131.39 
21.90 
11.25 

114.00 
121.0(1 
98,20 
25.95

Obligacje i papiery wartościowe:
Pożyczka wewnętrzna 58,88—58,75—59,25-Mjj
T . (ostatnie s»tk'
Inwestycyjna I era.

(serie nie notowane 
Pożyczka inwestycyjna II em. 74.50 8.11.
Pożyczka konwersyjna
Pożyczka premj. dolarowa 40,25-39,83 PU« 
Pożyczka sonsol. 62.50—(¡1.88- 32.0(1 (Kin

(ostatnie drobne!
Ziemskie seria piata 57,00—57,50 -57,2.1

Tendencja dla pożyczek i listów nieco słab­
sza.
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- Oczu nie wolno lekceważyć! 
Pamiętaj, że K. GREGER 27 Grudnia 18

Dostawca Ubezpieczalni Społecznej

posiada każdy rodzaj okularów. 5
GGGGGGGOGGGGGGOGGGGGGGOGGGGOOG GGGGGGGGOGGGGGGGGGGGOGOŁGGGGGC 1

spody pod futra i skóry
wszelkiego rodzaju — poleca najtanie

JÓZEF DAWID
¡POZSTAN, ulica, Nowt nr. li

Firma chrre4e’jań»ka
Przyjmuje asygnaty Tow. „Kredyt”
Pg 34 402-41,108

PP. Kupcy
gwiazdka u progu I Nasi 
czytelnicy clicieliby chętnie 
dowiedzieć się o nowościach 
z dziedziny po dar ko» 
gwiazdkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 2395 z 21 025. 4 19" 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie 
si« do godz. 11,10. w soboty i dni

teczne przyjmuje się do godz. jh4O^^

Sprzedam
Adler - Junior‘a w beznagannym 
stanie za gotówkę. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 57 245

Jadłodajnia
dobrze zaprowadzona z powodu 
wyjazdu zaraz na sprzedaż. — 
Wskaże Kurier Poznański

zdg 57 438

Skład
zaprowadzony win, wódek, połą­
czony sprzedażą towarów kolo- 
nialno - delikat. Oferty Kurier 
Poznański zdg 57 528

Dywan
5X2. Adres wskaże Kurier Pozn. 

zdg 57 513

3-kołową
reklamówkę . sprzedam. Adres 
wskaże Kurier Poznański

zdg 57 490

23. ROZMAITE

Znana Adarelli 
przepowiada 
nieomylnie

z Biaminów- ręki. Przyjmuje 
Podgórna 13 mieszkanie 10.

p 1496

Ekspresdruk
Załachowski Grudnia 5 dru­
kuje szybko, tanio, dr 24561

i^do'v^a'jecTa^^

pokoje gospodarza. Strzelecka 15 
zdrg 57 031

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Starsza
dziewczyna poszukuje posady lub 
posługi, uczciwa, z dobrymi świa­
dectwami. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 57 288

Samodzielna

1. 38. Ostatnia posada 3 lata. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 57 329

Dziewczyna
uczciwa szuka posady do wszy­
stkiego zaraz. Oferty Kurier Po­
znański zdg 57 285

Gospodyni
kucharka kilka łat praktyki ho- 
telowej z dobrej rodziny poszu­
kuje od zaraz lub później stałej 
posady, ewentl. do samotnego. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 57 269

Kucharz
młody poszukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 56 508

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiego, samo­
dzielnym gotowaniem e®uka po- 
satdy od la — 1. Oferty Kurier 
Pozn a ń s«k i zd g 56 716

Kucharka
samodzielna, z dobrym gotowa­
niem do wszystkiego szuka od 15 
grudnia posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 56 912

Gospodyni
szuka posady do kasyna, inter­
natu względnie restauracji. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 57 334

Dziewczyna
dobrze polecona szuka 
Oferty Kurier PozneerJ e* -17 4ÓÍ

icona. szuka posługi 
•ier Poznański 
zdg 57 430

b) Inni

Bławatnik
rutynowany z kiłkoleUna piakty 
ka poszukuje posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 50 518

Robotnik
młodszy, uczciwy, sierota, poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy. Oferty 
Kurier Poznański zdg 57 238

Poszukuję .
dla mego 16 letniego syna .miej­
sca nauki w cukiernictwie lub 
składzie bławatów. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 57 467

Młynarz
z gwarancja posaukuje jakie.ikpl 
wiek posady. Oferty Kurier to 
znafeki pod zrlg 56 876

Kuśnierka
dłuższa praktyką również na gar­
derobę dziecięca poszukuje posa­
dy poza dom. Łaskawe oferty do 
Kuriera Poznańskiego

zdg 57 085

Doktor
praw, emeryt, fachowiec suta« 
kolejowo-haiidlowych i personal­
nych poszukuje skromnego zaję­
cia. Oferty Kurier Poznański

zdg 57 079

P c z-j lotu ns miesiąc grudzień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
1 rzecipiaia W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do 
——————— domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zi 4 10. kwartalnie zł 12.30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5 00. w innych 
krajach zł 7.00 i 9.50. W raziewypadków7, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków? i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąteeznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefon;7 io Redakcji i Administracji: 44-61, 14 76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w
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„Kain i

Dowcipna komedia. • 
lalni8 ^niedzieli.

KinOteatl' „Sfinks“
” p 1499

■abryczn 
elusz rasiaeie kapel s« 
sa ," V"2 ‘ podwórf 1,-uJma 4. Puu

na ’tronie 6-łamowej 25 gr, na strome (in^piate' 
IJOTOSZema redakcyjnego 00 gr, na stronie czw!aUe-„ością 
___<t„t, <rr nrzeu Winu " .
od

redakcyjnego 69 gr, na stronie czy‘\/do!nO4ciain
------------- ----------- — drugiej (lub trzeciej) 129 gr. Prze^ w_trzeżeniern

1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz - •............*3<rlv
■żlzi il.rln.yAr,: r. -_-S—.....— ” WOU.

tej) 100 gr. na 
i potocznymi

------- Ogłoszenia skomplikowane o.»* ‘ iw 30. w -- - . orw
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do „ ~ g. 11,10. *
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego» ..oro »osZenia maj*?. ’ . 
teczne do godz. 10.45, większe dłużej według możności. «.E.fwo 15 gr. r!’ *odp<
w tym 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde •’“S® Wydawnictwo nie 
zestawem i wysokością ogłoszenia, powitała wskutek matryc. danej uroc:''

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał nr 200-lD
niedzielę, święta i nocą tylko 14 76, 35-24 i 40-72. P- K. U- —,
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